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B rtW O ŚCI W A R SZA W SK IE.

j ja w n i  Rzymianie do zupełnego szczęścia 
p r a g n ę l i  ty lko cbleba i zabaw. T ego  lata unas 
zmiany powietrza sprzeciwiaią się tein obu 
życzeniom. Gdy dla wzrostu zboża po trze ­
ba było koniecznie deszczu, panowały susze, 
a gdy ł >ę iui-rozpoczęły żn iw a,  i Publiczność 
W a r s z a w s k a  miała się cieszyć nowym rodza- 
iem zabawy pód gołemŃiebein w Amfiteatrze 
^gjje i ikowskim ,deszcze  po całych dniach le­
jo. wczoraj na próżno  w y g l ą d a n o  pogody, a
nadzieie i Przedsiebiercy i W idzów  zawie- 
^zioneini zostały .

Karól N i k o l a u s  m ieizkaiący na ~!u n * '  
i u N r o : l 3 3  og łosi ł :  i i  da wnadgrodę 15,000 
z ło :  pok za wynalezienie skradzionych wie. 
xlów rozm aitych ,  w o g ó l e  na 27,000 talarów 
w większej części na Jmie Moszka L ew k o ­
wicza wydanych. _  ,  .

Dziś wieczorem ieśli pogoda posłuży ,  P.  
Mahier daie widowizko w Obozie.

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Grecja.

t. x Odesay donoszą ł»  tam odebrano wiado- 
mość iakoby Rząd T ureck i  odrzucił  wszelkie 
przedstawienia  Mocarstw pos'redniczych i 
znow u  słyszeć niechce o żadnych uk ładach .  
Mówią także  że Stambulskie przedmieście Pe- 
ra  gdzie  mieszkaią cudzoziemscy Posłowie,  
b y ło  zagrożone nowerti niebespieczfeństwem, 
a. C h r z e ś c j a n i e  ty lk o  o p i e k ą  Opatzności ocale­
ni zostali— HaletEfendi miał poBrat-rsko uca­
łow ać  Boiaró" będących zak ładn ikam i Mul­
tan  i W o ło szc zy z n y ;  t a  Judaszow ska  uprze j-  
mos'ć oznacza że zapocałow auiem  następuie  
s try ezek ,  iaktó  iuż  ty lokro tn ie  doświadczo 
n o ,  a n iedawno X ie ta  Morussi i Kalimachi

/
nim ich s tracono również przez wysokiego 
Urzędnika Porty  b y l i  s e r d e c z n i e  pocałowani!
 vv Tryeście  odebrano wiadomość iz /.amek
K oryncki  osadzony Turkam i p odda ł  się Gre­
kom. T urkom  będącym w okolicy Aten z a ­
brakło  prochu, a związki wszelkie maią p rze ­
cięte. K o rp u s  Odysseusza pomnaża się u s ta ­
wicznie w Bitwie pod Zytany ,  utracil i  M u­
zułmanie  500 ludzi— Niema wątpliwości że 
Suljori  pobili  wojska Churszyd Baszy, że się 
p o d d a ła  twierdza Nauplja, że 6000 Greków 
weszło do Akarnanji  pod dowództwem Man- 
korda ta .  —  Obywatele zwyspy Scio będący 
w Stambule co do iednego w ym ordow ani zo­
stali, gotowiznę ich zabrano dla Su łtan*  a 
reszte sprzętów oddano na rabunek  Ż ołn ier-  
stwu i pospólstwu— Nowe Greckie pieniądze 
m aiąn a ied n e j  stronie kr*yi» * ” * drug iej  f i ­
gure Minerwy. —  Jenera ł  Noim an  bardzo 
wielkie ma znaczenie u  Greków k tó rym  iuż  ty ­
le sie p rz y s łu ży ł ,  chce on na zawsze zostać
w M o r e i . —  . * . . ,

J e n e r a ł  Berton wcale n ie c h c e  odpowiadać 
na c z y n i o n e  m u  b a d a n i a ,  o ś w i a d c z a  że ty lko  
p r z e z  Parów Francji  s ą d z o n y m  byc m o ż e ,  
schwytano r a z - m  z  B e r t o n e m  Notarjusza  i  
G e n u e ń s k i e g o  Kupca -  w N iektórych g a z e ­
t a c h  iest  o p i*  z ł a p a n i a  B e r t o n a ;  gdy g e  m i  
pro w ad zo n eL u d  niezmiernie K r z y c z a ł , , i lech 
ź y if* Król,,  a  Matki n ńo s U f  d o  g ó r y  s w e  D z i e l  
ci i szczypały  ie  aby k o n i e c z n i e  połączy ły  
- w ó j  krzy k  z k r z y k i e m  powszechnym Je n e ­
r a ł  Desmonetes chciał  założyć osadę w pułno:  
A m e r y c e ,  z a b r a ł  zH ólandji  wielu Rzem icsn i.  
Uów 7 Ż o n a m i  i Dziećmi, lecz on i ci w si7 .  
scy L udzie  potoneli  w m orzu, wyiąWszy k i l .  
k u  m a j t k ó w — Cieśle Paryżey zebrali  się w

iVspomnienia.
Przym ierze  z K rzy ża ­
kami w Inow roc ław iu
1342-

dnej sżynkowni i ułożyli: p ro iek t  w y m ag a ­
nia gwałtow nie  wyższej zapłaty za ich r o b o ­
tę, znarady p rzy  winie przyszło do odgró -  
zek ib u rzy ;  skończy ło  sie iż wszystkich z a ­
prowadzono do więzienia—-P- Haubolt  dow o­
dzi że gdy wczasie bu rzy ,  grzmot słyszeć się 
daie w 3 sekundy  po błyśnięciu, chmura  te n  
g rzm ot  sprawiaiąca iest  odległą'® cwierc m i ­
li T-'rancuzkiej— Na granicy  lliszpansk:  stoi 
teraz wojska Francuz;  60,000 — z M adry tu  
donoszą iż dowódcą najnowszego sp isku  by t 
staruszek Duchowny miał iuż zebranych 15000 
real ów, lecz zdo ła ł  un iknąć  pogom 1 u n ió s ł  
z sobą owe p i e n i ą d z e — Duchowieństwo HiSZ. 
ma wroku następnym zapłacić skarbowi .0  
miljonów realów. Goniec p rzy b y ły  z Ma­
d ry tu  miał przywieść wiadomość ze K or te -  
z y  ogłosi l i  być Matkę Ojczyznę wmebespie-  
czeustw ie— w Szwajcarji  ma się znaplowac 
Doktór  M edycyny ,  iy iący  zdochodow małej 
wioseczki, a niebiorący żadnej zap ła ty  od 
c h o r y c h  k tórzy  się t łum nie  zbieraią  do mego •
1,0 r a d e ;  i ednak  przyjm uie  w pod a ru n k u  nic
innego ink fl iżanki porcelanowe, k tórych iuz 
ma tak wiele że mógłby od razu całą Szwajca - 
r ją  na 1-awe zaprosić.  — * L »dy ”u -

Mówią Że Król W ir tem bersk i  ma przybyć  
a© stolicy Ar.glji. — Gazeta  Tiines narzeka  
że A ig iicy  zamiast u t rzym am * neu tra lnośc i  
„  okoliczn ościach Greckich; tak  się sprawia- 
wiali iak. bv s juzyiali  T urkom .  -  Składki
w L o n d y n i e  n a  z g ło d n ia ły ch  I r l a n d c zy k ó w  
w y n o s z ą  wprawdzie  do półpię ta  inil jona zł:
poi: Me to iak na L ondyn  iest  niczym i n ie-  
zaradzi co chwila  powiększaiącemu sic 
n iedos ta tkow i,  gdyż  ty lko  w iednem Hrab­
stwie K ork  znajdu ie  się 1500Q0Ludzi n iema-



iących ł a d n e g o  s p o s o b u  d o  w y ż y w i e n i a  się , 
m u s z ą  ieść z g n i ł e  r y b y ,  m u s z l e  i t r a w ę ;  co  
p o w ię k s z a  c h o r o b y ,  z w ła s z c z a  g d y  dla  g ł o ­
d u  k to  z je  n i e d o j r z a łe  k a r to f l e  n a ty c h m ia s t  
do-.taie z g n i łe j  g o ry c z k i ,  n a  k to r ą ^ i u ż  ty le  
Z a - t a b ło  o sób  ż e  c h c ą ,rozc iągną®  k o r d o n  
Z d r o w i a  i a k b y  w cza s ie  m o r o w e j  za razy-  
w H ra b s tw ie  K la rę  z n a le z io n o  r azem  lezących  
j u ż  b e z  d u sz y  O jc a  M a tk ę  i 9  ich  D zia tek !—  
N a  w y s p ie G w a d a ln p ie  M u r z y n i  b u n t  p o d n ie ­
ś l i ,  lecz p rzec iecz  w c z e ś n i e  go  uśm ierzono . '  
—  B a rd z o  iest r o z k u p o w  a i t t u i  nowe D z ie łk o  
„  N a p o le o n  n a  w y g n a n . u , ,  n a p is an e  p r z e z  
D o k t o r a  O m eara  —  W s z y s c y  G recy  b ę d ą ­
c y  tera*  w  A n g l j i  c h o d z o  w ża ło b ie ,  n iem a 
b o w i e m  an i  ie d n c g o  k t ó r y b y  n icm ia ł  ż a ­
rn r Jo W a n e g o  p r z e z  T o t k ó w  iak iege  k r e w n e ­
g o  K ie d y ś  b ę d ą  H is to ry c y  - b w in ia ć  An-  
g l j ą  iż  t e raz  d la  w i d o k ó w  - o l i t y c r n y c h  po -  
m a g a ią e  T u r k o m  p o w ię k s z y ła  ich d u rne  i 
o k ru c ie ń s tw a -  —  w P a r la m e n c ie  ż ą d a n o  ile 
m o ż n o ś c i  z m n ie j s z e n i a  p o d a tk ó w ,  c o i e d n a k
n i e p o d o b n a  a b y  p r z y s z ł o  do  s k u tk u .  — S ł y ­
chać  iż M in is t ro w ie  A n g ie ls :  z o s ta ią  z sobą  
vv w je lk ic m  n i e p o r o z u m ie n iu .  —

*  N ie m i e c .
M ó w ią  że  X ż e  K a n t a k u z e n o  od n ie iak ieg o  

c z a s u  b a w ią c y  w L i p s k u ,  będzie  na  n a s t ę p ­
n y m  K o n g r e s i e  p e łn o m o c n ik i e m  od  n o w e g o  
r z ą d u  G r e c k ie g o  w W eg rzech ,  b n rz e  s t a ­
ły  sie p r z y c z y n ą  sz k ó d  t r u d n y c h  do w y n a d -  
g r o d z e n ia .  P r z e z  w ie le  d n i  a sz czegó ln ie j  
16 C z e rw c a  p a n o w a ł y  p ra w ie  w c a ły c h  W ę ­
g r a c h  i S ie d m io g ro d z ie .  N ie s ły c h a n ą  iest  
r z e c z ą  a b y  g ra d  w ie lk o ś c i  k u rz e g o  i a ia ( ia k  
d o n o s z ą  g a z e ty )  p a d a ł  p r z e z  k i lk a  g o d z i n ,  
n ieuz iw  p r z e to  że  z n i s z c z y w s z y  z b o ż a , z a ­
b i t a !  p t a s tw o  i b y d ł o .

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .
K .S .  w  W  a rsz a w ie  u p r a s z a  J F a n a  A.G. w  B.L. 
p o r a ź  t r z e c i  i o s ta tn i ,  a to  p r z e z  p ism o z w a ­
n e  K u r j e r  W a r s z a w s k i ,  ab y  w y s ta w io n y  n a  
n ieg o  w ex e l  na  r zecz  P ł k  B i O, z d n ia  13 C zer ­
w c a  r :b :  w su m m ie  z ło :  poi:  150 do z a p ła c e ­
nia  w e  dw óch  m ies iąc ach  od d a ty  w ex low ej  
a k c e p t o w a ł  i  na te r m in i e  n i e z a w o d n ie  o p ł a ­
c i ł ,  z w a ż y w s z y  że  t e m u ż  K .S .  o d  ro k u  iesz -  
cze 1814 w in ie n  ie s t  d u k :  80 ,  za  d w ule tn ie  
u t r z y m a n ie  S y n a  ie g o  n a  p e n s s j i , a o p ró cz  
te g o  z ło :  300  za  w in o  S z a m p a ń s k ie  i Ż y to .  
P o s t ę p o w a n i e  za tem  K-S- ie s t  dosye  ł a g o d n e  
w z g lę d e m  P a n a  A .G . ie ż e l i  się ty m  c z as o w o  o 
ta k  m a łą  d o p o m in a  k w o tę ,  z w ła s z c z a  że  d o ­
k ł a d n i e  m u  iest w ia d o m o ,  tak zn a c z n e  J P a n  
A.G z o g ro d u  sw ego  w tych  czasach  m iew a d o ­
cho d y ,*  tern sa m e m  że z w ie lk ą  ła tw ośc ią  r z e ­
c z o n ą  su m k ę  w y p ła c ić  ies t  w s ta n ie .  N a  te n  
az  w s t r z y m u i . '  sie rzeczy*
O S T R Z E Ż E N I E  z K A N T O R U  W E U T H E J M A  

D o w ie d z i a w s z y  się że  n ie k tó r e  o s o b y ,p o d -  
p o z o re m  ia k o l  y  pde inn ie  L o sy  do  L o te r j i  
K la s s y c z n e j  mieli  sob ie  p o w ie rz o n e ,  u ła tw ia -  
ią  s p r  edaż  L o s ó w ,  i t y 111 sp o s o b e m  u w o d z ą  
p u b l i c z n o ś ć ,  m a m  za  o b o w ią z e k ,  o d w o łu ią c  
się do  d a w n ie j s z e g o  w' te j  m ie rze  m ego  o b ­
w ie s z c z e n ia ,  niniejsze*11 p o w tó rn ie  don ieść  , 
że  i e d y n ie  z m o im  p o d p ise m  o p a t rz o n e  L o sy  
L o te r j i  K la s s y c z n e j  są i s to tn ie  z m o i e j  K o l-  
lekcji  i za t a k o w e  ty lk o  ręczę.  Ż a d n y c h  zaś 
n ie  m aiąc  S u b k e l l e k to ro w ,  an i  też  n ik o m u  
n ie d a ią c  L o sso w  K la s s y c z n y c b  do sp r z e d a ­
n ia ,  m am  h o n o r  u p r a s z a ć  k a ż d e g o  chęć s t a ­
w ien ia  w moi ej K e l le k c j i  m a ią c e g o ,  ażeby  
w p r o s t  do  m eg o  K a n t o r u  w z n a n e m  lo k a lu  
z g ło s ić  s i ę r a e z y ł .  A. W e r f h e i m .  N r :  
335 n a  K ra k o :  P rz e d m ie :  w d o m u  W . U y x a.

D O N IE S IE N IA .
P o s s e « * j a p » d  N r:  921 p r z y  u l icy  C h ło d n e j  

c a ł a  M assiv  m u r o w a n a ,  w  k tó r e j  f a b ry k a c ja  
A n g ie ls k ie g o  P iw a  i P o r t e r u ,  do  S. J a n a  r :b :  
p r a k t y k o w a n ą  by ła  , a s k ł a d a i ą c a  się , z K a ­
m ie n ic y ,  B ro w a ru ,  S u sz a rn i ,  M ie lcucha ,  M ł y ­
n a ,  G o rz e ln i ,  o t rzech  w ę ż o w y c h  K o t ł a c h ,  
z w s z e lk ie m id o n ie j  na leżąCemi s t a tk a m i ,n a d ­
t o  S ta jn ie  W o z o w n i e ,  C h m ie la m i* ,  S z p ic h rz ,  
K r o w ia rn i a , i  C h le w y ,z w o ln e j  ręk i  p o d  k o n ­
d y c ja m i  iak  n a  j d o g o d n ie j s z e m i ,  d la  k u p u j ą ­
c e g o ,  i e s t  do  sp r z e d a n ia ,  ż y c z ą c y  t a k o w e g o  
k u p n a ,  ze c h c e  się u d a ć  do  w łaśc ic ie la ,  J P .  
l a n a  K a p l in s k ie g o  z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l ic y  
L e ś n o  p o d N r . 7 3 1 n a  1 p ię trze .

K to b y  sob ie  ż y c z y ł  k u p ić  F o r t e p i a n  m a -  
c h o n io w y  z 6  o c t a v , i a n c z a r s k ą  m u z y k ą , r a c z y  
się u d a ć  n a  u l icę  D łu g ą  w p a ł a c u  P o d k a ń s -  
kicli  na  1 p ię t rz e  o d  f ro n tu  u a d S z e w c e m .

P o z o s t a ł a  W d o w a  po ś:p: A n d rz e iu  R a y -  
z ae h e rz e  R a d z c y  W o ie w o c tw a  M a z o w ie c k ie ­
g o ,  d ó b r  S t r a b o w a z  p r z y l e g ło ś e ia m i  d z i e ­
d z ic a ,  m a  z a s z c z y t  zaw iad o m ić  ł a s k a w ą  P u ­
b l i c z n o ś ć ,  i i  i a k  daw nie j  tak i n a  te ra z  f a ­
b r y k a  w d o b ra c h  w s p o m n io n y c h  p o ł o ż o n a -  
t r u d n ić  się będz ie ,  w y ra b ia n ie m  a r t y k u ł ó w ,  
m ie d z ia n y c h ,w  cenach  u m ia r k o w a n y c h .  W z y ­
w a  z a ra z e m  w s z y s tk ic h  d łu ż n i k ó w  i w ie ­
r z y c ie l i ,  aby  ?ie wcelu  w za iem i iego  p o r o z u ­
m ie n ia ,  w  p rz e c i ą g u  ie d n e g o  m ies iąca  z g ł o ­
s i li ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  , p o d ł u g  
p ra w a  p o s tą p i .  S t ra b ó w  d ,  12 L ip c a  1822 r .

T e k la  z K o b y la ń s k ic h  R a y z a c l ie ra w a .
TEATR- W c z  ra j  w z w y c z :  T e a t r z e  d a n e  

b y ł y  O pera  Z a m e k  n a  C z o rs z ty n ie  i  B a le t  
D w a  p osą g i .  J u t r o  ieśli p o g o d a  p o s łu ż y  
d a n e b e d ą  w A m f i l e a t r e  Ł a z ie n k o w sk i i i i jO -  
g ło s z o u e  ii* w c z o ra j  s z tu k i .


